
   W noc Bożego Narodzenia Bóg wchodzi w nasze ciemności, aby rozświetlić         
je blaskiem swojego Syna. Tam, gdzie otacza nas mrok — lęku, niepewności czy
samotności — rodzi się Światło, które nie gaśnie. To Światło nie jest tylko
wspomnieniem betlejemskiej nocy, lecz żywą obecnością, która przenika nasze
codzienne życie i daje nam odwagę, by iść dalej.

  Święty Wincenty Pallotti przypominał: „Każdy człowiek powołany jest,               
by współdziałać w szerzeniu wiary i miłości.” To słowa, które nabierają
szczególnej mocy właśnie teraz, gdy świat potrzebuje świadków nadziei-
uczniów misjonarzy. Nie trzeba wielkich czynów, aby stać się nosicielem Światła.
Wystarczy mały gest dobroci, słowo pocieszenia, uśmiech podarowany
drugiemu człowiekowi. W takich prostych znakach rodzi się Ewangelia, która
przemienia serca. 

  Boże Narodzenie jest zaproszeniem, abyśmy sami stali się światłem —                   
w naszych rodzinach, wspólnotach i miejscach pracy. To wezwanie, byśmy nie
zatrzymywali daru, który otrzymaliśmy, ale dzielili się nim hojnie, tak jak
pasterze dzielili się radością, którą usłyszeli od aniołów.

  Niech tegoroczne święta będą dla Was czasem pokoju i nadziei. Niech                   
w Waszych domach rozbrzmiewa radość, a serca odnajdują odwagę, by widzieć
Światło tam, gdzie zdaje się panować mrok. Niech każdy dzień Nowego Roku
będzie krokiem w stronę większej miłości i większej wiary, które Pallotti widział
jako drogę do odnowy świata.
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Naród kroczący w ciemności ujrzał światłość wielką; nad mieszkańcami
kraju mroków światło zabłysło.

 (Iz 9,1)



  Na koniec pozwólcie, że przywołam słowa papieża Leona XIV wygłoszone              
w homilii do kardynałów 9 maja br: „Zniknąć, aby pozostał Chrystus, stać się
małym, aby On był poznany i uwielbiony.” Tego życzę sobie i Wam każdego
dnia. To jest recepta na zwycięstwo dobra nad złem, światła nad ciemnością.
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